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Odbito w dirukarni „KurJera. Łódzkiego'' 

DODATEI\ NIEDZIELNY DO „KURJE.RA ŁóDZKIEGO" 

~OK XI. NIEDZIELA, dnia 3 listopada 1935 roku Nr. 44 

W królestwie .. mody. 

Późna jesień i nadcl10:dząoaI zimru przynoszą z solbą ll)Wości i nicspodizi.::nrki w dziedzinie wszeichw!adnej królowej móid. R'eguLnjlący 

ruch ·modnif!Jrslki - Paryż 'PrO:mieniiuje na ,cafą niemal kuUę zieimsiką. Ostatnio przynióisł on t1101we wzory. Na zdjęciach •widzimy wy­

tworną suknię wieczoowa, z jasirno P01Pdela1tego jedwa:biu z sizerolklemi 1koronlrnwemi ręika,walltli (rrnloJdel Kerpich).' Dalej widzimy 

model s1itkni z białej arepe'Y. dape lZ zielonego weiurn i srebrnego lisa (micidel Paq1.1iin). Wresz,de 1I1rinceskę z czairnel tafty, cape 

z cz.arnyun i różowy1m strusie1m ( 'i:odd1 Varnet.) 



O kullure chóralna w Polsce. 
Nie :ui!ega wątiPHwości, iż poziom t1wa. 

rzy,stw śpiewq.c,zych jest dostateczną miar~1 

Z[Nl wa nsowanla kultury muzyicznej danc1go 
rr aflstwa. Chóry 1są ·bowiem nietylko bairo­
metrcm tejże ~1ultury, afo i c'zynnikiem ini­
cjatywy, podniety i postęp1u muzyc1zmego. 
Gdy pned ki'lkndzie1sięciu Iaty 1ś1Wietny pia­
nista i dyrygent· niemiecki tlans von Bue­
~Jw (pierwszy .z cudzoziemców ent1U1Żjasw 
M:c1ni us1ziki), nasl@t01c P01.QJrna,tw1anycih sto· 
isun:ków muzycznych w iNiemciżech, napi-
1s1ał, iż „~11111 meisten halbe111 die Ohorvereińe 

7.Ur Verst1mpfung der deuts,chen 1M1usia([kuJ~, 

tur 'b,ergetragen~' -'--\ byty to ~.łowa1 gorzkie, 
lecz ja:kiże wymcuwne. Chó1r, i:arfoo organiza­
cja zbiorowa,, stać się może bezs!PI'IZeoznie 
wy•k1tadni1kiem Z'arównJ pra1cy tw:órctzej, jCllk 
i elementem wsteczni1c't1wa 1 zrucofaniaJ a.rty 
stycznego, pracy nie'p111o:dulktYWnej, Lub, w 
1t1 u.ilep.s1zyim ra1zie o minimafo:vch reizuita­
tnch. Ozyż ów dnugi irodza,j pr.acy nie jest 
isiłą, haimujqq n.aturnlną p1rężność i ŻY'WOi­
noś,ć nariodu? 

!Powiedzmy bez Qibisfoneik: nas1za zespo­
Dwia 'kultura wokailna1, 1p·clz81 nieli1cznerni wy 
jątkalmi, pozostawia wiele do ży1dzenia. Po 
wody owego 3tanu rzeic'zy nie ileią byinaj­
mniei ·W pbszczy'i,nie ·. nieimrnzylk~Inośiei spo­
tec,zeństwa:, narodu, iktóry iwyidBff genjalne­
go Cho:pina i c1hlnbi się 1sh1szn1e wyjątkow::i 
i'0igatym folklorem. P.rzycz.yn niskie1go na-
ogół ;p1·,ziir.1mu a•rty.stycz:nog;'.o w więksk.ości 

naszY'ch ch6r6w należy ,rr.1czej s.zuk1a.ć w 
haiku dostatec1znie wys1z:koil1ocr1ego eleimentu 
naruczyc.iel1skieg:o. Pim1w1dziwy postę1p 2/do­
by:wa ·się w:vłącznie Wyst~kiem opartym na 
:pra1cy metody;c'znej. Dydaje 1się rzeozą n1a1j 
zupe·lniej mot.liiwą, iż: raldjo i w tY1m wypad 
ku mogla1hy się z,,sł1rnżyć znalk01rni1c'ie po1-
s1kiej Urn! turze ch6ra1ne~" organiz1ują1c ·np. 
a11idy,cJe bię,dące czemś :\v isensie klursi6w d1a 
kierowników naszych zeispolów śpie\v,a­

czyc1h. Oc1zywiśc'ie w ,ramai.ch IP'odohnego 
1cylklu mógtby być .u;w1zglęidni::my jedynie 
rmaterjat dydtatktyczny, [IZe:czowy, oprnco­
'''~::iny 1prze1z facho\\'icóW' 

I jes.tic'ze ieden ,prnjekt. Wią1że 1się on 
bezpośrednio z c·y1klem „Ca1ta Poąslka Śpie­
v.ra", rw .ramach któirego 01dlbywadą 1:,lę piro­
dukcje chÓrów .z r1ó1ż1n,y.ch stron Polsikl. Zna 
ikomity ten projekt iPiollisUdegJ Radja możnu-
11:-y dla PD!głębienia 1w.s1z,ei, kiultury śpiewa­

czej, rozhudowa,ć niejako, otoozyć więllrnzą 
i1roską 1 dzięik! ·czemu mo1żnaby stw'orzyć 

dla śpiewadwa- poliskieg::> J{foi1:zystnie]1':ize 
'\Variu.nlki rozwoj,u. Choćlby !Plf'Ze~ wpr01Wadze 
nie ,ra1djowyic11 'kon:K:msów eliiminacyi!nych, 
iktóreby w 1chó.rnch nas1zych .p:omna,żafy ~tzla 

chetme · ambicfo ws,półz1a1wodnidw:ai i pobu­
dzały do nieustannej pracy mud id:oSt'k!onale 
niem swej iechn;iki WJlrnlnej, pro1glębieniem 
sma!ku airtystycznego i po::ziuciem zespoll1JtWo 
ścL -~~Rraktyka chórailna wykaiz1ufe, ź,e np. 
ciłwiejności i-ńtori.acyfoe:1 i ryttmfozne ·mają 
S\Ve .źródło nie ty1le w niei~n~·Ylkalnośd. śpfo. 

Dnia 20 ;października r/!J.. odbyło 1Si1ę na. poi'.ia1ch Radzymina posw1ęcenie i oidistonięcie 
poann11ka tP'Olegty;ch żio/lnie.rzy 218 i ;219 piu!fró1w Str,zelcó,w Kaniowskich. Na 1zdjęd.u gen. 

Żeligowslki w rozm)wie z 1u1azestnlkaimi walik rwcl R21cf.zyanineim. 

W tyigQdn~11 ubiegłym odbyto się pio1święcmie s1ztiaudc..1r'u pierwszego 1w Łodzi ctdidziab 
. , Prz·y~posciliienia Stra1ż1a1dld~go p1nzy izaktad:och Sahei1bl~ra::Y~ Orohmana. Na ilustra1cji mto 
· cb~iani 1strnż;a.cy z komendante11n odd;iJał'u m~cldYa11. Schełblerem i stZta1n:dareim na czele. 
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waków, ile w -słabo 1roz,winiętem 1w nich po 
iazudu 1zbior Jwoś~i • 

Co zialś do lkwestji rnp1eirtua1ru, to ten po 
winien się staić · ·probleimem, wno1:,.zą1cym do 
cngantzmu na.szej zespołowej 1kiu.Jtiu,ry §pie­
waiazej pewne fodi11tolite prnwa roiz1wJj1u, ja.­
:kiś. wewnętrzny la,d, celo1w0Ść pracy,, n1e 
ti~alktowanej do,ry1w1c,zo, indywidualnie, lecz 
z myślą o dalelkich peris1pektywad1 pirzyszło 
ści i ilrnrzy.śida1ch ogóllnona1rndJ·WY:ch. Own 
jEidinolit,oiść i ha1nmonijni0:ść rozw1oju można­
hy fod,y1n.ie osiągnąć pr1ze1z QpraicJ1W:~unie dla 
chórów polskich )podstia1w0jwych iwyty:::.z­
nyah w zalk:resie doborlu re1pertniairu. Nar,zu 
cać w sposób 1r.rncjonalny odnośnym .zesp1:y.­
folm taki 1czy inny pr J,giraim, zad11ęicać je -­
pr:zez urządzenie su1 generi1s. !Zla1WO'd:ów1 sp,ra. 
w'nośd 1śpie.w.aków - do wytrwałego wy·­
siłk:u - oto zagadnienia, lktórym wau:to po; 
św1ie1dć wiele żywej :uwa1gi. Oirgiatllizując 
i!)olslki

1 
1mch chóral1ny, zdoibyl'ibyśmy rękoj­

mię pr.aicy ·WYd1afoej, plo1s1u1wai1ąc.ej ist:>tnie 
naipinz6d na,sz,ą zes1Polo1wą lkultU1rę Woikallną. 

Stwórz1my w nas:z,yich chór:a1c'.h aitmosfe­
rę nale1żytego zapału, 1am1bllicję z1d\olbywa1nia 
coraz to nowy1ch , lądów' nieslkof1czoneg101 
piękna mu.zyc.zneig.o' Niv p1rzedeż bardziej· 
nie p31d1kop1t1je fm1da11nentó1w Urnltury diuicho­
wej ;państw i na1rodu nald p1r.a1c.ę na1 1g,1r1uncie 
wiyjafoiwionym z wy!zbytym ,z elennentó\V 
entuzfaznnu woli ·nieustiannego idoolskona­
Ienia się. 

Pomnik cill'YStlllsa Król1a w Lisllrnwie wysta 
-wi.ouy w tygodniu ubie·glyrn stairaniem ks. 
1Piratata BJizińs1kiego p1ro;bo,szaza Lisilowa·. 
Pomnik fost dziefb~1 dló.ta a:rt. rzeiźh. Zy 

1_gn1unta Kowalęwsk1ego. 

fragment urnoz.~1stego zam1knięicia1 LSewniu w 1cegielnia1ch Zw. „Pme:a" po na1boże.l1-
istwie w Ilrnścieile św1• 1fran1dsz:k1ai na R:oikidu. Uc1zestni:cy. t1troc,zystości :z ks. kan. Na,sie-

11101wsk1m, 1proibos,zczem pa1rafji na ,czele. 
. ' . .i : .~ ,,, '·". . ' •1.... . . . ~ • „ 

Cegielnia Zw. „Pra6a," . .E!kspedy,cj1a z1wózka cegły d.J .pieca. 

·s·zychtunek ·gliny w c;zaisie zim0twY1m, celem p,11zeowr1o:żeg~a. !:-W,Ytd9b.YIC.i~ 1p_i~~ws1.Zego ga. 
tu,nku iceigły. . ,; i,; _ 
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„sezam" las6w gałkowskich. 
Z wycieczek krajoznawczych. 

Dni::i ?.O bm. Polsikie Trnwar:z,ystwo Kra­
foznawcze urządziło wyic'ieczkę do lasów 
,gaUikJrnwskich. Mając między innemi talk szla 
chetny cel, jak od1rJnę pr:zy,roidy:, nie 1Po­

gło nie z·Nrócić uwa.gi na to,. ·aby !Z resr~tka 
mi zanlk•afacej puszcz)~ ibędońislkiej nie za­
ginęła z oikolic' Łod1zi taka osobliwość przy­
rody, ja1k z.warty <lrizewostan bu!lm, który 
w tych lasach rnśnie w na.j1bmrdziej na: pól 
r..:ic wysuniętym pa1s1e rośli1nnyun. 

W leśnictwie gał;kowsikiem o olbsvarze 
(30 ha poznstało okofo 40 dia biukowin.v. ktl , 
ra z należnem 1p.r11ważaniem kruże patrzeć na 
strzelające ku niebu potężne~ S!Zm:e pnie, 
podpierające u g0ry jeden zielJny c1'ach z 
liści. Trzeba było witdizieć .wyde1czlk1owi~ 
c,·z.ów w' tern k1rólestwie prz.yrody! Mrok : 
disza mafostatyc.zna ni1Czetm nie lby!ła z.akłó 
eona - jedynie snche tliście bu!kowe nieślnia 
to sze-leś<Cily pod stopami l;udzikiemi. 

Gdy wyjdzie się !Z tego Ia1su - nmvy· 

urolk. P Jiólklle li~cic, oświetlane jesiennetil 
słońcem, diają takie bog'ilictwo o:dicleni b!~:ww, 
że tego obiektyw nie uchwyci i nieikażdy 
1111afarz odtworzy - tr:ze/bai 1być i 1wid'Zteć, 
aby móc odczuć, zwlaszc.z.a1, że to nie jest 
trudno. Tylko 20 minut jazdy kJ.leją od 
:kr.zyikliwe,go miasta! 

Już mald samym to.rem kQllcjowym osien:: 

Na i1e<lynm poka.zów anóid w Nowym Jor· 
'Im zaidemonstrowarro płais1zaz wiecz01rowY i 

gronJstajów, 'który z pewnośc:ią 1spęd1zi sen 
z 01c,ziu niejednej elegantki 1n:i dtugie tygod· 

nie, 

ja1wo:rÓ1w w c'udownY ;;posób 01btno111io11ych 
przed siekierą tyltk J za spmv.~a i11żynleira 
kiemją,ce.go nie.gdyś pracami pirzy budowle 
kolei f aiJJryczno-tódzlkieJ. Jailcże on mui;iał 
cdczuwia,ć ozar ip.rzyroidy, 1mimo, że nie zna 
no Wlówoza!s „Swięta. las:u" ikiJJkadlziesiąi 
Jat tem:u. ! Dzi~1ki ty!ko ta!k:ieimu 1SZIC!Z1ęśliwe 
mu 'IJfZY'Pad'kowi zdołano 1ustrzec pr1zed za 
v.la!da i 1r·Jzannożyć w ty.eh Iasaidh ja1wo:r i za 
lat lldllka oglądać hędiziemy pięjkny :zagajnik 
teigo drzewa. 

Jaiwarł buk, dąb, świerlk i jodła wyma·· 
gają 1g1r1unt11 tt.ustego i ~liniaste,goł bo klrz.e 
nie ma·;ą długie i głęboko zapus1Zieizaj~ w 
ziemię. ; i 

Bo te1ż pierwszej iklasy grunta są pod 
falsem 1gatkows'kim, stąd ·Jika1zy ty!ch ctrzew 
sa. doprawdy 'tttnponujące. Dość p01wied1zie~. 
że rofoie zwa!l'tY 14!0-letni lais ·świerlkiow:Y, 
są przepi~kne, 1P'ojedyftc~e egze11npla1r1ze bu­
ku, 1dęhL1, fodły i ś:wierku, licząc.e sobie 
}:1rzeszło 300 !at wiek-u. 

Nieco 11iit.11żytkóW 1 fakie ·p:r.z.ec.itHtaJtt WS. 
skim p1seim {60 ha), rta którY1~h ·dortiedaw 
na rnslY. trzcitiowe~ocż.g1rety, oibe1cnie za 
sprnwą człowieka :ziamietiia,ją się w la.s 1m', 
w,łdłowo urząc1zo11y. iP1anQ\WIOI odwJ.dniettte 
przez nale:żyte wyllmnzystanie na1tura11nych 
·spaidkóiw erozji spowoc1Jorwało to, ·że nai m!ej 
1sc,a1ch daiwniej podmokły1clh ,[ b1agnist~~ch, • 
gdzie metnwej wysokości o.c:zeil'ety oibralsr 
.sobie siedlisko, dosik!onale rośnie 1zasa1dzo11a 
ręką człowieka sosna\, która ja(k w.lemy uida 
je się dolbr:ze prawie w1Ylącznie nai zie1mi·aieh 
lPfaJszczystyic'h. Niedow:l.a1relk może p1r1zeko-
11ać się, 1c:o mJżna :zdziałać •na terenach ba· 
gnistyieh i to niewieltldtm !kosztem. Osusze­
nie 1 ha kJosztowało olkoło [20 złotych, co 
1W porówna.ni.u z korzY1ścią. j:alk:ą 'JSiąiga ~ię 
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U źródeł r:zeczki Mrng;i. 

pt zez z.aiioże11ie lasu na terenie niezdatnyn 
·do ,UJż~1 tk~1 stanowi bamdizo niewie1!e. , 

Dw;uli!t11ie sosetlki w~l11da.Jtt na raba
1 

to.eh łaidrtie i z.drowoi di01~hodzrtc ido 50 cJrt 
WYIS1olkJści. Jakże pomin!tć tniliczetli~m ta, 
kie rzadlkie ollrnzy fl.orY naszej, j1aJk rokita 
tf'Zmielina ,kn1s.zyna i wiele, iwiele innych

1 

zmunych nam przeważnie tylko z. na~w~: 
Og!ą:danie ich na łonie pir1z.yr0idy spirawi 1 

prawdziwą ucztę pr.zeciętnemu JallkojWi, ni 
tylko uc'zonemu bada1czowii, :który poświę· 

~ił temu dużo lat swJjeigio ży1cia. 
C:zein s11 Iaisy gałkoWlskie 1d!la świata n 

1uki może z.aśw'iadc,zyć to, że ildllrn r,~ut temu 
wyciee:zum Ptzy.rod11Lkó1w z proif. Sza.f.ernm 
tia czele wy,brrata się 1dla studjdw wła.5nle; 
w te strony. 

Pozna~myż te lasy i z1b1Hźtmy się do nich!! 
.Dli1ż1Sza iStYcz1ność :z ,pirzyirod4 wyj1cJ:zie na; 
1do'bre namt ludz.io,m 1mia1sta. :Pr1z(Yjm~ nas' 
td gośGinnie i G.1, w któryclh ży1lach ,zlelon:i 

:krew płynie I 
N~tefafoiby 2wród~ 1się ,z 1wezwai1ie:11; 

do odpowiednich czynników~ aby z.aahowa 
ły choć kHkrattaśsie helkt21tów 1c1Jaw11ej P11t­

s'z1ozy w jej stanie .pierwotnym, gdzie ies 
1kilkatd.z.iesittt buków wie[mwy1ch, 1diębów', i• 
del, świerrr<ów, brzóiz, sos.eu, KJIS'ik, girabó 
i młodszy.eh dr,zerw tychże gat.itiitków z pię ~ 
knem pod1s.z.yciem. Byłoby to lbair1d1zo pożą; 
idaine dla celórw naukowych i dla iwy1ciecze

1 

s•zik1olny1c'h .gdyż w 01kolicad1 Łodizi niem 
innego 01ś~D<lika, gdzie można:hy poznać l 
pierwotny, pius1zczański. 

Na1leży wkońcu serde.cznie p·J1dizięlkowa 
p. leśniczemu Kozlowis1kieimiu, iktór'.Y' w ~ 
~Woisty spo::;ób 'm11ia1t pioikaizaĆ ,51woje ,króle 
·stwo, intwiemface prized n1ami 1zalklęty „S 
:zaim" lasów gałkowskich. 

St, ~z, '. 

Dj~rcikior J,zby Sk:a111bo,wej w Lodzi p._ Zy­
g-1111u111t Kuchars:ki ponJ1wnie. wybirnny pre:.. 

1zeise11n O:k1ręg1u 4-gio Zw. Stuzefoc;kiego. 

Nowy dziedzic korony. 
Angljl p11.t.ybył nowY 1kandy1dia1t na przy 

szlego następcę tronu, z d'Jlwilą g1dyby na 
tron angielski wstąpił obecny naistę1p1ca trn 
nu ~ ks. Wa[jf, 1 ; 1 

Pierwszy syn kis. Kent1u, j,j{ietgio nieda 
\v~U P\OIW:hla ·Ks. Maryrta1

, jeist sió1dimym p1rzy 
l.żłYtn pretendentem do !korony angielskiej. 
Po śmierci k1'6la Jer1zego tron 1Prz;y1p1aid11ie 
c.bec11em.u ks. Wa[ji, Udó1ry, jiak wia1dom10, 
do tej pory jest ka'Wa·lerenn i .zldaje sl1ę PO­
z1ciStanie nim nazaiwsz,e. Bylłlby tJ w hiis torii 
. .;nglji t)1r,zyp.u.dek nie.zwylkty i iks. W:alj! stał 
li\· się pieriwszy.m od lari: 40IO! kriólem :aingiel­

~.k·m, ży;1[1,cv11n w celi1bad:e. 
Po jcp:o śmierci, o ile !by 211111a1d beiz.po-

toimnie, trnn p:rzes1z.eidłil>Y nta1 dr1U1giego s1rnlei 
s~.rna ikitó!ews1kiego, ks. Yo1rku. iKis. Yo1rku li 
GZY 1-.,v tej chwili ;39 lat, jest i:Jnart:y, p1:15ia•_ 
d~" dw:e cór1ki: 9-'.etnh\ ks. El1żlbietę t 5-let 

za1rz.ąd Polskiego Zwi. Zatw. Praco,wn:1ków Pr.żemysłu Cerr.111,:czne;go „Pn,ca", 1cierufo 
cy właisnemi cegielniamf. , , , 

' ... _ I •~-··· ,_,.r 

n!q ks. 1\fałgorzatę. W W!jrpadiku, g1dy1by w 
rno111encie śmierci ks. Wia1lji jmz nie żyt l 
,fos. Yorku, m1todszy od niego ty!U\o o dJwa 
Jiri tt, tron a11gielski 1P1nz.ypa1dnie tr1zecieimn 
Z!t zęditt synowi królai J errzego. k1s. Olouce-
1steru ( mada.cea111u 6 listonmda. pośiuhi1ć r<11ciy 
Dcmglas-Scott) 1 z teim jednalk za1strzeże­
nicm, że gdy po ks. Yorku po1z101sta1n.ie syn, 
urnrona zostałaby zachowan1a1 w fogo rod1z.i-

nie. I· I' 

AngreJskie p.r.aw) reig:ulują.ce naistępdt\vo 
t.rornu jest ba.rdlzo konsekwentne .i Jogi1az11e. 
tP1rzewiduje ono, że tron po oj1c'u 1dziedziczy 
E:Yl1 .11.ajsta14szY, w rnzie fo,go 1śmieirci be.z~ 
1Potomnej - następni :syrno\wic, weicltug le 1~ 
Ic:jnośc:f starszeństwa. Jeieliby ż1aden z sy 
nów ll\iróle~w:skid1 nie 'PIO!zos,tawił potoimka, 
tron po ioh śmiel"ci pr!Zelchodzi na, i1ch có1rld, 
jeżeliby wś po svnruch królewiskiCih nie po~· 
ustały na.wet i córki żyją1cei, tJ01 spaldikonier 

czyniami tronu stają :się siostry ikiról ew„ 
s1kkh synów i ich eiwentua1lne potomstwo. 

W ten spo1.i.ób 9-du w tej chwm żyjq 
cy16h s.pa1dlkobier,ców tr011u angie1sikiego na­
lE:~y ns1zeregowta.ć jruk naJstęP1uDie: 1) ks. 
W,a,Jji, 4il lat, bezdzietny, :2') ks.. Yarik:u, 39 
lat - ma dwie córki, 3) lk!S. Blżlb:teta1, cór ... 
ka ks. Yorku, 9 Ja t, 4) lk1s. Mal~g101r1z.a)ta, .cór 
kia Iks. YJ1rku, 5 lat, 5) [{:S. Gfou1ce1s.ter, 35 
la,t, narzeczony lady A!ice:..Scott, 6) !ks„ Ken 
tu 32 lata, ma.i jedne~o 51yna:, 7) 1syn ks. 
K~ntu, urndz1onY 1pr1zed lk:Ukunalstu dnia.mi, 
8) 1clónka lkróla Jerzego V, 318 lat, zamężna, 
9) 1L1asceNes, 12 lat, jej :syn. 

Jeżeli 1Po beżvotomnej śmieird ks. Walji 
Iks. Yorku nie po1w5taiwi syJn.a i nie bę1dzie 
a.nieć syna także ks. Glo1Utceister, tr~n angfol 
1ski, ;po wymar:iu 3-·ch 1bratc.i lksi.eda Walji, 
pr.z.ypaclnie w 111d1z1ale niec1mwno na:r·odz1one­
mu ik:is. Kentu. 

.... Do or~anlza.cyj wykaizujących diUJżą atktywność w Łodz.! na.Jeży m. innemi Aerok:1ub. ,J::.i6dzki, :k:r1zewląc~~ z.aimił1oiw1aniai. tdo ~łużi!:>Y 
i t zneJ· pa1~stwa żywotność swą i rnchliwość Aeroklulb t:dz1ki w:ztmógl ostatnll!o rpowa.żnie, biorą.:: udizial wl sz:ereigu Jllll:prez 

!POW e r. . u . . d 1- • . -..:1 • w 
'1- 1 k' h lo"nicvnch Ostatn110, oduiósr on s1ulkices na .zawaidaah szyho"W!cowych w istJanoweJ, z J.vYt~via,Jąc Jl;;!Uno z ;p1eir ~ 

c1go llOIPO s l·C '1 .r • · . • • . • l A. - ~A b . · 1 
• . ,..,,_,. · 

1
· "'. N· --dJ'ęci:aich widzimy od strony IeiweJ sekretair)at AeirKJlklubtu Łod12ik:1ego 1 l.1a pirawo sa: ę pos.Ieidiz.en 1M1l1 111, mteS1Zczą s.zy1~u młe si.... a1 :zi . . . p d • k' ~h.- • • J . 7,,., i..„_,.ewiski 

ce się lJlfZY 1ul. żwirki 4. iNJaJ iiustraicfoich ~P· tWr. A .Bu:ger, slkarbnilk ~ewklubitll, f. rą tZyrus 1~ s~ernrz, mz. , . ~Cupui.. , 

kierownik seklcJi szybiowcoweJ oraiz seikretadrn !klulbu p, Seymłóiwna, . 

- ~ 
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Wnuk Menelika żebrakiem. 
\V1raz z 1wojną ·włoslfo)„tiibisyńsiką pojJ1w iii 

się, a raczej ·znów WYL"lttnęli się nar powierz 
chnię wydarizeń pretendenci' rdo trionu abi~ 
syńs:kiego. Jeden \Z ni1ch to rns Gugsa, praw 
nuk ne,gusa Jana, ,pochodzący w prostej 
łinji ord legend,.rnej królbwej Sa1by. JaJk ·wia 
C.o.mo, ras Gugsa przeS'zedl na ·stron(~ 

Wllocih, otr:zymał od nich rzarzą1d prowincji 
Tigre i sp1cdzie.w.a się na1wet abisyńskie.i ko 
łOny. 

Df't.~gi pretendent MeneHik, tżyje we 
fnrncusikicj Somali. J~st tJ syn neguG!a Li:1~ 
Yes.su, zdetronizowanego i wię12ionego 

przez obe.cne,go 1cesmr:zai, Iiaile Selassi'e. Me 
.nelik II, zwycięzca Włochów 1Sipod Aduy, 
po,zostaiwit tron synJwi, pa'111ują1cemu w 
ct;opji do roku 1916. Poniew:a;ż Udż Ya1s·su 
c.ka1zy;wi::1! sympa tj ę dla imih01metanizm11 i 

dla emopejskioh mo·carstw lkolodailnyd1, 
i1nw1stal!i przeciw nieimu ika1pfaini etjops.:;~', 
wysuwaijąc nrnwego kanidy1data ido tronu, ks. 
Makonne.na, rasa Tafairi. 

R.ais ,TafalI'i zwycic;iżyl ·wojs1k,ru Lidż Yas. 
su mv:iięził negusa, a na tron 1wstą1pi,fa wów 
1.:~;s Ciotka dotychcmsowe1go 1cc,s01nza, ce­
sairzowa' Zaoditu. Za jej życia wtaści'iV€: rz::i. 
idy państw,cm s:p1rawJ<wał ras Twfa.ri, mając 
trt111ł 1regenta, a po śmie1rci ceisamowej ras 
Tu.fnJri sam ogł1osit sic negUJsem, przy;biera._ 
ją,c imię łfa.ile Selass!e. 

Je.szc.ze za żyJcia 1c'esa:nzowej zaoditu, w 
r. 1917, zdetronizowany neigu.s Udż Yrussu, 
prÓlbO'wat ocLzyskar t,ron z bronią w :ręku. 

Aże:by zrabezpf eczyć ·s1w4 żonę pirized wsze! 

Uczestnky odbyw.ając~J się w .Wa1rsza,wie 6-go Zja.zdu Zjednoczenia Mło·dzie,ży Pra 
wjąicej „Orlę" przed pomnikiem Peiotwiailrn, iU stó!P którego złożyll wieniec. 

&±& -
1lciemi niebezpieczeństwami, jakie niiasła ta 
niepewniai wojna, wiystal ją cl:> frnncuskiej 
Somali gdzie f'atumata Albub101ka1r o'Sie1dJi.!a 
1się wr'aiz z to\vair,zyszącyimi dwor1zanami. 
Gdy Lidż Ya,ssu został polkon:au1y i 1u1więzio 
ny przez liaile Se1'a.ssie, idiwor!Z,anle obrnbo 
:wali ek:s.cesair.zową ,ze Slkn.rhu 100 tys. trnla'„ 
irów abisyńs'kich, jaUde ze sJ,bą ·wywio1zła z 
Eljopji, 

fat1umata A.ibuba1k::11r 1n1l1a wów:~zais mat. 
·kn lldllkuletnieglo dzie1drn, i\vłaś1ciwego na­
stęp·cy tronu, s,paidkobie1rcy i' w11u1ka Mene-

1ika II. Scllroniła 1się w T::!idliurah i żyl·a tam 
1w nędzy i w takiem it~kir:ydiu, iże dopiero po 
wielu 1a.tac,h komendant francuslkie1~;o poste 
runlm dowiedzial si,ę, że jedna z cz1::irny.~h 

lkJbiet, .z1bic.r:afacy.ch się ua1 plaży mi01rsildej, 
po.chc1dzi od kirólowej 'Saby i ie1s.t żoną daw 
nego a\bisyńislkfogo ces1~,1rza,. Rząd frn.nwski 
wyznaiczyt jej skronmą pensję, a dlzieieko 
z1::i.1bral- do szkolY, a:żehy itliać ni.u wy'.ksz.t:1L 
cenie i opieq{ę, 

Ty.mc:z.a,sem Mene1lik, mimo s1wyc.i1 mlJ 
1dy1ch lat, iiuż stał siQ :\J1r:zeidmiotem intr~n~ 

.wi iGlębJkiem ziamieis1z1kuje .i-Olnik l~rmr:r-·· 

s.zek Zaremba lic'zacy 118 llat, któiry iu1rocl!zil · 
się w I.S17 mktu. Sta1r~1

1

~1zek 1vai:nięta Jesz.c2e 
d01b!fze pJcwstanie 1831 r ., 1a, Y., 1863 ·r. ·nale­
żał do gr.upy· pbwstał1·ców, .zo.rganiz.owanej 
w Głębioikiem, kiória1 .wstała ro1zlbitai przez . 

„ .D.z:won olimpijski 01IJ1UJśicił Już SW<\ branę. Odlew d,cilrnnany został w Towc\l":zystw'.e 
: dl:a . f<.hr!YU<:aicji Odleiwów Stalowych w Boc1humie bez. żadnych trUjdności. Chfo)dzetlle 
;16000 'kilogirai111ó1w ;masy 1stalo\Vlej t1rw1a.f} Jdllm1 tyg:odni, obe.c'nie dO:konuje s:lę j:u1ż osfa 
tnic:h prac, a1by niedługo wyeks.pe.djować id1~won do Berlina n1a. Strndj1om 1Rze1s1zy, gidzie 
.m.wiśnie ona na wieży 1wysJ1kośici 76 me~1ów. Stąd .z1a1girzmi ,dzwon ten IPO rnz ·pien.v 

szy 1 1sietpnia 1936 rofou. woj.s.'ka rosyjskie.· 

abisyńs:kiie11 emisaduiszy. 'Obiecywali mu 
cni, że za;prowadzą ·g(01 do ojca, 1w r1zeczy _ 
wistości zmś mirulo to na ccJiu ,porwanie wnu 
kia Lid.ż Yais•su, ~1 żeby 1t1s1uni:\6 ewentualne­
go :kandy.data, który 1m6gl kiedy1ś z,a1gira1ża,c 

obeic'nc11n11 negnsowi. P:o d1wóich unie1siącad1 

pobyt·tt .\v szkole Me.11eli1k zni·knął, \P'OWróci'ł 
jedma,k 1p10 ·pewnyim 1cza:sie, wyd!a1rls:z.y się z 
rąk :siepac:zy. Od tej po1ry Menelik żyje ja_ 
ko skromny 1re11Her rz:ą1dowy, otrz;yimu}ąc 

1 eguJ.a1rnie pensję, poidolbn!e j,a1k i ma,tJka', o.i 
wł2;d1z franc.u.skic1h. 

'f.atunw.ta AbiL1ln1ilmr mieszka w1 typJwcj 
sfluomnej Jepianc'e rnbitsyńsildej, !którą opu_ 
sz,cza br.irdzo r.z1a.cJ:ko, 1old c1z1a1s111 ido czaisu w.la 
jąc isi1ę d10 Dżi1buti idb Jec.zenia1 olnroby, ja­
:ką ją z.a,rnził mqż, ciksce:sar1z. 

Menelik zajmuje dom niewiele lepszy 
01d 1111ic1s1zlb.nia matki. J1aJrn pohJ·ŻnY .mu.ZlJl­
man:in, o•zdobilf 1dir:zwi wersetami z 1rnranu, a 
\ve,wnętr:zne miąid1zenie 1d1rnmu term tyl1ko 
r6iżni 'sic od innych til1byJcz,y:ch chat, że 1po­
.clloga 1z:ish1.11ai fost diyWla.ne,m, 1a1 ściany za­
wie:s.zonc sr.•ablon..)wemi, ifaib1w,cznemi tkani 
nami. Na dy1wa11ie iPOś.rodlkiU :stoi' trzcino\VY 
fotel .z gatunh1 mebli, ja~dich 1Uży1wa się m 
.lctni1s1m, maj::i,cy spelni.a1ć 1rolę tronu. P1r,id 
1ścianą roz.r::r.1uco11e 1pod1t11s:z!ld służ.i:\ Menelik.J 
wi za posilanie. 

Me,111cli1k fost obc,cnic 'WY/solki1m cM011-
cr.m, o rysa.eh twa1rzy dość deli:ka,tny:ch, 
Spojrzenie jednak mętne, pełne 1z.a)ldc1po.fia­
nia:, na.jzu1pdniej nie •zid.radza, że płynie w 
r:im l<'rew aibisyńskich wkJ1d'c6w. Je1st ma!o­
mówny, P·Jniewa1ż ;nie ma ·O czenn mówić -
nic:z.eim s.ię nie interesuje. Przez 1c'.a.fy dzie1i , 
piie, fo, JPali, albo d1rzetmie. 

Ni.e należ,y przrous1zcza1ć, że Menelik 11a 
fak uęidizne ży.c'ie godiz:i 1si·ę przezi pewną du 
mę, która nie pnz1wala mu doima,g1a1ć się od 
a~ządu franicuslkie.go leps1ze1go zaopa.1.rzenia, 
p1!Zeciwnie1, jedyną przy;c·zyną s.postclb1u 7.Y­
cia1 Menelika, jest fogo Jeni1stwo. Poniewa? 
igJubeirnator francmki 01ba1wia stę, aże;by Me 
nelik nie wdał się w jail.;:ąś a1wantnrę a1bisyii 
ską 'i nie wywoła.I 1w ten S.POisób z.amiesizck 
w Somali, staTa się go zatr1zy1m1a1ć w g.ranL 

1ca eh ikolonji. Sko.no1 mo1żnai to 01sią1gnąć fo­
'Clynie z21pomocą pienięidiz,y, ·pJ1d1101s:i imu sic 

W ostatni.eh dnia,ch otwa1rtai .ziostruła. w s1p1osób uroczysty nowa arterfa kom,u11ilk~1cyjnc.1 
o dużenn znaczeni,u go:3podi11rczam i turystyc:;:.nem dla calegJ okir·Qigu, 11i mianowi:Cie s1zo­
sa Luiblin -- Na.1ęaó1w - Kazimierz nad \\Tisfą. Nai zdjęciltl fragment now10\vybiudowa: 

r1cj drogi, dbsaitlzonej dinzewaJmi owoco.wcil11i. 

1 en tę, byle 7aspc1ko:ć ;ego .ż:•i',czein:ia. Zre­
szt4 Menelik ma prag:nicnia. b;11r1dzo skromr.e 
1 je1śli u:d;de s: ę do fr.nrr1,cu1skieg10. a1d1111inistr:l 
tor-a, to dlatego, ażeby wy1żC1brnć kilka .pa._ 
pierosów i cygar. 

iNiedawtD Me.ne1ik ożenił s:Q - z1wyDzl1j 
c: 1 bisyńskl wymaga. ażelb:v nia1rzcoziony ndt1f 
sic; na spotkanie oblu,bieniicy naJ mnie. Na_ 
r,zeczona za 1ś prowadzona jest na spoitkanie 
5wego pr.z.yGziego imężia ,rozebrana, ido naga 
i .za,wini1ętia w matQ. Aż,e1by stairo 1się 'W.dość 

trndycfi, Menelibwi .kupii0illo mułai. 
Ody Menelika iw1d/z,i się 11a0· siolclle, przy 

di1odzi jedmuk na mylśJ, że g1dy1by ubrać go 
w bar'Wne s,podnie frnncwsUdego ż1U1a1\v.a, w 

kurtkę 1Jo1gato szarnero1w1a111ą zitotcim, by~~JY 

z niego bądicobądź nienaigonszy piretendent 
do tr Jn1u w niemewny,ich ,ciza:swch, Menelik· 
n:e mu ż~~dnych ambi1cyj, afo są inni, k.tó~ 

rzy są ambitni ·za niego. Z ahw:!łą wyt,buchti 
wojny abisyńskiej, administra1cj1a 'kJolo1!ji, 
rir1zewldując, że może się znaleźć j;nkiś 

aw anturni1k, 'któir.y ,z,ech·ce pa11wa1ć iMeneli­
'.ka, mieJi.zni.ę w Ta1dżrnra1ch powieirzyła· opie 
ic'e ocl1dzialowi senegal1czyków,,. 1Uzlórofonyc:1 
w kara1blny ma:s1zynjwe. Ozuwiają oni naid 
ite.zpieczeń1s twem potomka króucrwej Sa·b:r, 
a ten, !lic o tern nie•wiedizą1c, w swej wyst.1 
nej dywanami chaicie :popif!a „kat.", aibisy(t 
ską wódkę. 

Scena z tilmu „Strndivairi", rei:loe.za ·v. 
Bolva1ry, z Gustaweil11 FroeihHc:hem, Sybillą 

Scbmitz Al]be.rtem Schoenhal1s. 
fot. ttelvctia-Pilm. · N<Jlllkiai fazdy na lyż.wach latem na siztucz•nYm Jodizie. 



Anita Loui1se .g.ra w treinhardtowslkiem ·a1rcydziele ,,1Sem1 nocy 
letniej" 1ronę Tytanji, któfoiwej rus~ałelk. 

Fot. Warner Bros. first NatiJnail. 

'""' B~ri'e . o-raz: Ollbe.rt Roland .w niezwyikle cielkawy1m fil· 
tpie . pt: ,,Tafomnic,za:. 1darnaP.. Pot. Pox. 

Odbito w drukarni nlfurJera 

Wilili Fritsc,h w. cza1r!c1wnej ,baj.;e o 1chiń1s1kiej 
kstężnicz1c'e pt. „1~uranidot". Pa1rtnerlkią 7·e,go 

jest IGithe von Na·gy. 
Fot. W:a1rszaiwtslka Kin. SP, Akc. 

(" 

Świetny.. aikt)1r: amerykańsUd, Willi1a1m Po· 
. welil, .znalfomity pa1rtneir Jeain łfa1'lo1w w fil· 

mie pt. „Dlw c.iebie tnń1c1zę'' (R.edkless). 
rbt. Metro. 

Łódzkiego" 

!łOK XI. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO" 

Pod 

NIEDZIELA, dnia l O listopada 1935 :roku 

znakiem 

Sizybkiemi krokami oddala się' ald nas. złota 
jesień polska, a za ni.a llmoczy zim~. Ze 

Nr. 45 

zmi1aną pJry riofk1u 1dą nieodlącizne zmiany 
dyktowane pr1zez ikrólow,ę mód. Z1mfonia. się 

iradykalnie królestwo motdy. :lima 1slkłani;rnaiS !d:o z1a,bez1Piec:zenia się P111Zed mro:zaimi, \Myślą o tem 1szczególnie panie, rwy.bierając 
pdzywiśde futra. Nar :zidJj·ęcrnch widzimy ,luźny płaszcz z louke d1ore - model Dil~knshla., wyhvorny J{Jaipeff11.11s1z z czairneJgJ01 we 

Jiµrn usJfoil" m9-d~I łforp.Jra, oraiz palto z brunatnego ibroaidfaUu - model Penizeh i :Reina!l". 




